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ra wo bu dow la ne w kla row ny spo sób opi su je za sa dy po stę po wa -
nia w ta kiej sy tu acji. Sta ty sty ki ja sno wska zu ją, że naj wię cej ka -
ta strof wy stę pu je w obiek tach już użyt ko wa nych. War to przy tym

zwró cić uwa gę, że aby mó wić o ka ta stro fie, mu szą zo stać speł nio ne
okre ślo ne prze słan ki. Ka ta stro fą bu dow la ną nie jest np. awa ria in sta la -
cji czy też uszko dze nie ele men tu na da ją ce go się do na pra wy. Na wet gdy
pęk nię ta ru ra do pro wa dzi do za la nia wo dą znacz nej czę ści bu dyn -
ku – wte dy ma my do czy nie nia je dy nie z awa rią. Co in ne go wy buch ga -
zu, któ ry na ru szy struk tu rę bu dyn ku.

Za wsze mó wi my o ka ta stro fie, gdy „do cho dzi do nie za mie rzo ne go,
gwał tow ne go znisz cze nia obiek tu bu dow la ne go lub je go czę ści, a tak -
że kon struk cyj nych ele men tów rusz to wań, ele men tów urzą dzeń for mu -
ją cych, ścia nek szczel nych i obu do wy wy ko pów”. Tak sta no wi Pra wo
bu dow la ne.
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Za owo co wa ło
do Êwiad cze nie

DA NIEL MU CHA

Uszkodzenie budynku
przez samochód,
pożar czy zaniedbania
na etapie realizacji
prac budowlanych,
a nawet błędy
projektowe – to tylko
nieliczne przykłady
przyczyn katastrof
budowlanych. Jak się
zachować, gdy
dojdzie do takiej
katastrofy? 

P Znów Dol ny Âlàsk 
25 stycz nia 2018 r. o 12.44 do Sta no wi ska Kie ro wa nia Ko men dan -

ta Po wia to we go PSP w Lwów ku Ślą skim wpły nę ło zgło sze nie o za wa -
le niu się bu dyn ku wie lo ro dzin ne go w miej sco wo ści Mirsk – usy tu -
owa ne go w cen trum mia sta, przy ul. Ada ma Mic kie wi cza 1. Prze sła -
na z Cen trum Po wia da mia nia Ra tun ko we go in for ma cja wska zy wa ła, że
praw do po dob nie w ka mie ni cy do szło do wy bu chu bu tli z ga zem i nie
wia do mo, czy w gru zach znaj du ją się uwię zio ne oso by. Peł nią cy te go
dnia służ bę na sta no wi sku kie ro wa nia za dys po no wał do zda rze nia w ko -
lej no ści za stę py z OSP Mirsk, JRG Lwó wek Ślą ski oraz OSP Rę bi szów.
Szyb kość dzia ła nia oraz du że do świad cze nie prak tycz ne, ja kie wy ka -
za li dy żur ni SKKW PSP, a tak że wła ści wa ana li za zgło sze nia wpły nę ła
na traf ność po dej mo wa nych przez nich de cy zji. Wzmoc nio no ob sa dę
SKKW PSP, nie zwłocz nie za dys po no wa no do dat ko we pod mio ty ra tow -



ni cze, w tym spe cja li stycz ne gru py z te re nu wo je wódz twa (m. in. SGPR
Wał brzych, Wro cław, Lu bin, SGR Chem -Eko Le gni ca, SGRW Choj -
nów), JRG-H KGHM, a za po śred nic twem SKKG PSP rów nież SGPR
Ja strzę bie Zdrój. Spe cja li stycz ne gru py po szu ki waw czo -ra tow ni cze są
gwa ran tem sku tecz no ści dzia łań w przy pad ku zda rzeń bu dow la nych.
Pierw szy za stęp przy je chał na miej sce ka ta stro fy po oko ło 7 min. 

Kie ru ją cy dzia ła nia mi ra tow ni czy mi po prze pro wa dze niu roz po zna -
nia prze ka zał dro gą ra dio wą do dy żur ne go SKKP opis za sta nej sy tu acji:
w miej scu zda rze nia za wa le niu ule gła po ło wa ścia ny fron to wej oraz
strop po mię dzy pierw szym a dru gim pię trem. Czę ścio wo znisz czo na jest
rów nież ścia na od stro ny po dwó rza na wy so ko ści dru gie go pię tra, na po -
zo sta łych ścia nach wi docz ne są zaś od kształ ce nia. Uszko dze nia do ty -
czy ły tak że da chu bu dyn ku oraz dwóch przy le głych ka mie nic –
na sku tek wy bu chu zo sta ły w nim wy bi te szy by w oknach oraz po ja wi -
ły się pęk nię cia na ścia nach. Sześć osób opu ści ło bu dy nek o wła snych
si łach przed przy by ciem jed no stek ochro ny prze ciw po ża ro wej. In for -
ma cje po zy ska ne od świad ków zda rze nia nie wska zy wa ły, czy w za wa -
li sku znaj du ją się lu dzie.

Do wy bu chu do szło w bu dyn ku miesz kal nym w za bu do wie sze re -
go wej. Ścia ny no śne par te ru o gru bo ści 63 cm zo sta ły wy ko na ne z ka -
mie ni. Od I pię tra mur był ce gla ny, miał gru bo ść 52 cm, a na
wy so ko ści II pię tra – 25 cm. Stro py drew nia ne, po kry cie da chu wy ko -
na ne z da chów ki ce ra micz nej. Bu dy nek czę ścio wo był pod piw ni czo ny,
wy po sa żo ny w in sta la cję elek trycz ną i wod no -ka na li za cyj ną, nie zo sta -
ła na to miast do pro wa dzo na in sta la cja ga zo wa.

Prze bieg dzia łaƒ ra tow ni czych
O 12.55 ja ko pierw szy kie ro wa nie dzia ła nia -

mi ra tow ni czy mi prze jął druh Se ba stian So ko -
łow ski (na czel nik OSP KSRG Mirsk), któ ry
do ko nał roz po zna nia sy tu acji, zi den ty fi ko wał za -
gro że nie oraz zgło sił do sta no wi ska kie ro wa nia
ko niecz ność dys po no wa nia do zda rze nia ko lej -
nych za stę pów ra tow ni czych. Zde cy do wał o skie -
ro wa niu w miej sce znisz czeń ra tow ni ków w ce lu
prze szu ka nia gru zo wi ska pod ką tem obec no ści
osób po szko do wa nych. Miej sce dzia łań zo sta ło
nie zwłocz nie za bez pie czo ne. Sprzy ja ło te mu
rów nież umiej sco wie nie za wa lo nej ka mie ni cy.
Zwar ta za bu do wa i wą skie uli ce w istot ny spo sób
chro ni ły przed do stę pem osób po stron nych. KDR
wpro wa dził w stre fę bez po śred nich dzia łań ra tow ni czych stra ża ków,
któ rzy prze szu ki wa li gru zo wi sko, wy ko rzy stu jąc wła sne zmy sły (me -
to da na wo ły wa nia i na słu chi wa nia) oraz sprzęt sta no wią cy wy po sa że -
nie sa mo cho du GCBA 5/36. Ich pra ca przy nio sła re zul ta ty.
Na wy so ko ści pierw sze go pię tra zlo ka li zo wa ne zo sta ły dwie oso by,
a pię tro wy żej od na le zio no ko lej ne go po szko do wa ne go. Uwię zio nych
na wyż szych kon dy gna cjach miesz kań ców ewa ku owa no z za cho wa -
niem za sad bez pie czeń stwa za po mo cą dra bi ny przy staw nej, a na stęp -
nie prze ka za no ze spo ło wi ra tow nic twa me dycz ne go. Rów no cze śnie
z pro wa dzo ny mi przez stra ża ków dzia ła nia mi służ by za rzą dza nia kry -
zy so we go mia sta oraz Po li cja po zy ski wa ły in for ma cje do ty czą ce licz -
by osób, któ re mo gły prze by wać w za wa lo nym bu dyn ku. 

O godz. 13.10 kie ro wa nie prze jął kpt. Ma riusz Bucz kow ski (do wód -
ca zmia ny JRG Lwó wek Ślą ski), któ ry pod trzy mał za miar tak tycz ny
KDR I. Ma jąc na uwa dze ogrom znisz czeń i nie sta bil ność kon struk cji
nie za wa lo nej czę ści bu dyn ku, wy zna czył ra tow ni ka, któ ry miał za za -

da nie czu wać nad bez pie czeń stwem pra cu ją cych na gru zach stra ża ków
i alar mo wać ich w chwi li po ja wia ją ce go się za gro że nia (na tym eta pie
dzia łań stra ża cy nie dys po no wa li ta chi me trem – urzą dze niem prze zna -
czo nym do po mia ru ką tów po zio mych, ką tów pio no wych oraz od le gło -
ści). Do dat ko wo po le cił spraw dze nie stę żeń ga zów nie bez piecz nych,
ewa ku ację miesz kań ców z dwóch przy le ga ją cych ka mie nic, jak rów -
nież wdro żył or ga ni za cję łącz no ści na ka na le KRG 004. 

Oko ło 13.20 na miej sce ka ta stro fy przy był ko men dant po wia to wy
PSP w Lwów ku Ślą skim mł. bryg. Ma riusz Mróz. Prze jął kie ro wa nie
dzia ła nia mi, roz ka zał or ga ni za cję za bez pie cze nia lo gi stycz ne go na po -
trze by dłu go trwa łych dzia łań ra tow ni czych oraz spraw dze nie sta bil no -
ści są sied nich bu dyn ków. Ze wzglę du na du że ob cią że nie dzia ła nia mi
ra tow ni czy mi zde cy do wał rów nież o wzmoc nie niu ob sa dy SKKP PSP
i zwięk sze niu sta nu oso bo we go w pod le głej JRG w Lwów ku Ślą skim.

O 14.35 na miej sce zda rze nia do tar ła SGPR Wał brzych, któ ra po za -
po zna niu z sy tu acją, o 14.40, zo sta ła wpro wa dzo na do dzia łań po szu ki -
waw czych. Po do ko na niu oce ny sta nu gru zo wi ska do wód ca gru py
po le cił prze szu kać wol ne prze strze nie, w któ rych mo gli by znaj do wać
się ży wi lu dzie. Po słu ży ła do te go ka me ra wzier ni ko wa. Re ali zu jąc za -
da nie ra tow ni cze na te re nie ka ta stro fy, stra ża cy zo bo wią za ni są za pew -
nić bez pie czeń stwo so bie oraz oso bom po szko do wa nym. Cel ten osią ga
się, wzmac nia jąc na ru szo ną struk tu rę bu dyn ku. Po za koń cze niu pe ne -
tra cji gru zo wi ska SGPR Wał brzych przy stą pi ła do ko lej ne go eta pu dzia -
łań, roz po czy na jąc sta bi li za cję uszko dzo nej ka mie ni cy za po mo cą

drew nia nych kon struk cji pod po ro wych zbu do wa -
nych z kan tó wek o wy mia rach 10 x 10 cm. Kon -
struk cja ta ka, mi mo że prze no si znacz ne
ob cią że nia i za pew nia wy so ki po ziom bez pie -
czeń stwa, nie mo że być dłu go trwa ła i sta no wi za -
bez pie cze nie je dy nie na czas trwa nia dzia łań
ra tow ni czych. Wraz z ich koń cem bu dy nek trak -
tu je się na dal ja ko stwa rza ją cy za gro że nie. 

O 15.14 na miej sce zda rze nia przy by li wo je -
wo da dol no ślą ski Pa weł Hre niak i za stęp ca dol -
no ślą skie go ko men dan ta wo je wódz kie go PSP 
st. bryg. Ma rek Ka miń ski wraz z gru pą ope ra cyj -
ną dol no ślą skie go ko men dan ta wo je wódz kie go.
St. bryg. Ma rek Ka miń ski po do ko na niu oce ny
sy tu acji prze jął do wo dze nie (KDR IV). Z wzglę -
du na wie lość jed no stek re ali zu ją cych za da nie 
ra tow ni cze, ogrom sprzę tu wpro wa dzo ne go

do dzia łań oraz prze słan ki wy ni ka ją ce z ana li zy do tych cza so wej tak ty -
ki dzia łań na ka zał po dzie lić te ren ak cji na trzy od cin ki bo jo we: I OB
„Za wa li sko” – łącz ność na ka na le B004 (do wód ca bryg. Pa weł Ka liń -
ski,), II OB „Sztab – lo gi sty ka” – łącz ność na ka na le B050 (do wód ca
mł. kpt. Woj ciech Ma zu rek), III OB „Za chód” – łącz ność na ka na le
B049 (do wód ca mł. asp. Woj ciech Paw łu siów). Po le cił tak że za wią zać
sztab ak cji, zlo ka li zo wa ny w na mio cie pneu ma tycz nym. W je go pra -
cach uczest ni czy li: wo je wo da dol no ślą ski, za stęp ca ko men dan ta wo je -
wódz kie go PSP, do wód cy po szcze gól nych od cin ków bo jo wych,
bur mistrz Mir ska, funk cjo na riu sze Po li cji, służ by za rzą dza nia kry zy so -
we go oraz przed sta wi cie le nad zo ru bu dow la ne go.

Po do jeź dzie na miej sce SGPR Lu bin oraz JRG-H KGHM zo sta ły
wpro wa dzo ne do dzia łań na za wa li sku. Wy ko rzy sty wa ły one de tek tor
ży cia i ru chu (LM-1). Urzą dze nie te go ty pu wspie ra dzia ła nia ekip po -
szu ki waw czo -ra tow ni czych, uła twia jąc omi nię cie prze szkód na dro dze
ra tow ni ka, a tak że umoż li wia jąc mu bez piecz niej szą pra cę. Wy ko rzy -
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Si ły i środ ki za an ga żo wa ne w dzia ła nia
pod czas ka ta stro fy
PSP – 26 po jaz dów, 77 osób
OSP KSRG – 6 37
OSP – 1 po jazd, 4 oso by
ZRM (w tym LPR) – 7 po jaz dów, 17 osób
Po go to wie ener ge tycz ne – 1 po jazd,
2 oso by
Po go to wie ga zo we – 1 po jazd, 2 oso by
Po li cja – 8 po jaz dów, 20 osób
Straż Miej ska – 1 po jazd, 1 oso ba
In ne pod mio ty – 9 po jaz dów, 20 osób
Gru py spe cja li stycz ne
SGPR – 8 po jaz dów, 31 ra tow ni ków
SGR Chem -Eko –3 po jaz dy, 10 ra tow ni ków
SGRW – 1 po jazd, 3 ra tow ni ków



stu je ono od bi ja ją ce się fa le elek tro ma gne tycz ne do ana li zy oznak ży -
cia i od mie rza dy stans do po szu ki wa nej oso by po przez wy szu ki wa nie
mi kro ru chów kar dio -pul mu no lo gicz nych. Urzą dze nie nie wy ka za ło
w ob sza rze ob ję tym po szu ki wa nia mi zna mion ży cia. Do dzia łań wpro -
wa dzo ne zo sta ły tak że psy ra tow ni cze o spe cjal no ści gru zo wi sko wej.
Psi węch jest nie za stą pio ny. Do brze wy szko lo ny pies po tra fi za stą pić
pra cę wie lu lu dzi, a na gru zach oka zać się szyb szy i sku tecz niej szy
od elek tro nicz nych urzą dzeń lo ka li za cyj nych. Jed nak i psy nie wska za -
ły obec no ści osób ży wych uwię zio nych pod gru za mi. 

Ca ły czas pro wa dzo ne by ły pra ce ma ją ce na ce lu sta bi li za cję na ru -
szo nej kon struk cji, a przede wszyst kim
ścian no śnych bu dyn ku. Do raź na sta bi -
li za cja ra tow ni cza (wy ko ny wa na na po -
trze by dzia łań) mia ła za pew nić wspar cie
frag men tów uszko dzo ne go bu dyn ku,
prze ciw dzia ła jąc wtór ne mu za wa le niu
oraz umoż li wić zlo ka li zo wa nie i wy do -
by cie po szko do wa nych przy za cho wa -
niu mak sy mal ne go bez pie czeń stwa. 

Z chwi lą przy by cia na miej sce 
zda rze nia SGPR Ja strzę bie -Zdrój, tj.
o 18.22, wpro wa dzo ny zo stał elek tro -
nicz ny mo ni to ring sta bil no ści kon struk -
cji bu dyn ku. Stra ża cy roz sta wi li
ta chi metr współ pra cu ją cy z jed nost ką
cen tral ną, któ ry mo ni to ro wał od chy le nia
bu dyn ku w kil ku na stu punk tach i miał
za za da nie alar mo wać o nie bez pie czeń -
stwie wy ni ka ją cym z na ru sze nia sta ty ki
bu dyn ku. Do ta kiej sy tu acji nie do szło.

Oko ło 18.00 na miej sce ka ta stro fy
przy był ko men dant głów ny Pań stwo wej
Stra ży Po żar nej gen. bry ga dier Le szek
Su ski. Oko ło 18.20 za koń czo ne zo sta ły
dzia ła nia zwią za ne z prze szu ki wa niem
za wa li ska i na stą pi ła lo ka li za cja zda rze -
nia. Jed nost ki ochro ny prze ciw po ża ro -
wej w dal szym cią gu re ali zo wa ły swo je
za da nia. Do 22.00 SGPR Ja strzę bie-
-Zdrój pro wa dzi ła mo ni to ring bu dyn ku. Przez ca łą noc za stę py stra ża -
ków za bez pie cza ły miej sce zda rze nia. Na stęp ne go dnia we wcze snych
go dzi nach po ran nych fir my bu dow la ne przy stą pi ły do roz biór ki uszko -
dzo ne go bu dyn ku. 

O 15.15 za koń czo no dzia ła nia i miej sce zda rze nia prze ka za no pro -
ku ra to ro wi re jo no we mu.

Me dia
Nie co dzien na ak cja, sta no wią ca ogrom ne wy zwa nie dla służb ra tow -

ni czych, spo tka ła się z du żym za in te re so wa niem ze stro ny me diów.
Do kon tak tów z przed sta wi cie la mi śro do wisk dzien ni kar skich zo stał
wy zna czo ny rzecz nik pra so wy KW PSP Wro cław. Co go dzi nę or ga ni -
zo wa ne by ły kon fe ren cje pra so we, w któ rych uczest ni czył ko men dant
głów ny PSP gen. bry ga dier Le szek Su ski, wo je wo da dol no ślą ski Pa weł
Hre niak, a tak że za stęp ca dol no ślą skie go ko men dan ta wo je wódz kie go
PSP st. bryg. Ma rek Ka miń ski. Na po trze by me diów roz sta wio ny zo -
stał na miot pneu ma tycz ny wy po sa żo ny w ław ki, sto ły, oświe tle nie,
ogrze wa nie oraz do stęp do ener gii elek trycz nej. Dzien ni ka rze mo gli

rów nież sko rzy stać z cie płych na po jów i po sił ków, któ re wy da wa ne by -
ły w re stau ra cji zlo ka li zo wa nej na ryn ku.

Do bre de cy zje
Na sku tek zda rze nia po szko do wa nych zo sta ło 10 osób, w tym 5 dzie -

ci. Do dzia łań trwa ją cych bli sko 27 godz. za an ga żo wa no 77 stra ża ków
Pań stwo wej Stra ży Po żar nej, 41 dru hów OSP, 6 psów ra tow ni czych
o spe cjal no ści gru zo wi sko wej oraz 27 przed sta wi cie li in nych służb i in -
sty tu cji. Ogrom ne zna cze nie dla sku tecz no ści dzia łań na po zio mie spe -
cja li stycz nym mia ło wy zna cze nie na do wód cę OB I mł. bryg. Paw ła

Ka liń skie go – wie lo let nie go ra tow ni ka
SGPR Wał brzych. Je go de cy zje po zwo -
li ły na efek tyw ne sko or dy no wa nie za -
dań wie lu grup spe cja li stycz nych
pra cu ją cych rów no le gle w ob sza rze lo -
ka li za cji i sta bi li za cji. Nie bez zna cze -
nia po zo sta je do świad cze nie, ja kie
stra ża cy z Dol ne go Ślą ska zdo by li pod -
czas dzia łań ra tow ni czych po ka ta stro -
fie bu dow la nej w Świe bo dzi cach 
(8 kwiet nia 2017 r.) oraz Mą kol nie (17
ma ja 2017 r.). Na uwa gę za słu gu je fakt,
że ra tow ni cy z SGPR Wał brzych, Wro -
cław i Lu bin od kil ku lat bar dzo in ten -
syw nie do sko na lą swo je umie jęt no ści
i zwięk sza ją kom pe ten cje w za kre sie
po szu ki wa nia i wy do by wa nia osób za -
sy pa nych. O pro fe sjo nal nym po dej ściu
do kwe stii wy szko le nia za rów no ze
stro ny kie row nic twa dol no ślą skich stra -
ża ków, jak i sa mych ra tow ni ków świad -
czy fakt, że de cy zją ko men dan ta
głów ne go PSP gen. bry ga die ra Lesz ka
Su skie go 21 ra tow ni ków SGPR Wał -
brzych zo sta ło włą czo nych w struk tu rę
Pol skiej Cięż kiej Gru py Po szu ki waw -
czo -Ra tow ni czej (USAR POLAND).

W dal szym cią gu nie uda ło się wy -
po sa żyć SGPR Wał brzych w sys tem

mo ni to rin gu sta bil no ści uszko dzo nej kon struk cji. Bio rąc pod uwa gę
utrud nie nia, skom pli ko wa ny cha rak ter dzia łań po ka ta stro fie bu dow la -
nej, a przede wszyst kim nie bez pie czeń stwa oraz ogrom ną od po wie dzial -
ność spo czy wa ją cą na wy zna czo nym ofi ce rze bez pie czeń stwa, bar dzo
istot ny jest jak naj szyb szy za kup ta kie go urzą dze nia. Przede wszyst kim
przy czy ni się to do po pra wy bez pie czeń stwa pra cu ją cych na gru zach
ra tow ni ków. Po zwo li tak że na re ali za cję dzia łań ra tow ni czych bez an -
ga żo wa nia SGPR spo za wo je wódz twa.

26 stycz nia w sie dzi bie dol no ślą skie go urzę du wo je wódz kie go od -
by ło się go dzin ne spo tka nie z pre mie rem RP Ma te uszem Mo ra wiec kim.
Z ra mie nia Ko men dy Wo je wódz kiej PSP we Wro cła wiu uczest ni czył
w nim st. bryg. Ma rek Ka miń ski. Spo tka nie słu ży ło przede wszyst kim
omó wie niu prze bie gu ak cji ra tow ni czej w Mir sku. Pre mier po dzię ko -
wał służ bom za peł ne po świę ce nie i pro fe sjo na lizm w dzia ła niu, za ich
trud oraz wspar cie, ja kie go udzie li ły po szko do wa nym.

st. kpt. Da niel Mu cha jest rzecz ni kiem pra so wym 
dol no Êlà skie go ko men dan ta wo je wódz kie go PSP
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